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Zamawiać „Głos Narodu“ można we wszystkich urzędach pocztowych Anstro- Węgier, Polski i Niemiec, we wszystkich agencyach dzienników 1 bezpo- 
emiecklej wolno jedynie pocztowy 
teczniać przekazami pocztowymi, przez Pocztową Kasę Oszczędności {Konte Nr. 28.993), przez Bank krajowy i w Administracyi Wydawnictwa. 
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Prosimy uprzejmie o adresowanie wszy 


o 


na całym południowo-zachodnim froncie. 


+|O4 ujścia Piavy aż po Ortler, w obszarach 


lagun i na pokrytych winną latoroślą nizi- 
nach w skalistem terenie górskim i w re- 
gionach wiecznego lodu wojska nasze na 


Wczożaj ruiiu nasze armie nau Piuwą i po | WIELU miejscach wtargnęły do stanowisk nie- 
otłu stronach Brenty po  kilkogodzinnym |przyjaciela i wydarły po gwałtownych wal- 
mhsowyią Oguiu artyleryi zaatakowały Wło- | kach rowy jedne po drugich. Mimo że po o- 


chów i ich sojuszników. 


sfatnim okresie deszczów Piave rozlała 


Gruja wojsk iac iszałka polnego Boroevica Swe wczbrane wody szerzej, niż na kilometr, 


wymusiła ga wielu miejscach przeprawę 
pzez wesorany Piavę. Korpusy generała 
pułkownika Wurma po pokonaniu zaciętej 
obrony koło San Dona di Piave i po obu 
eironaech "linii kolejowej prowadzącej z 
OGderzy do iveviso wzięły na szerokim fron- 
cie sianowisza mieprzyjacielskie, Wojska 
generała pułkownika Arcyksięcia Józefa za- 
władnęły niespodziewanym atakiem urzą- 
dzenia obronne na zachodnim krańcu Mon- 
tęlio t wrargnsly na tę wyżynę. Generał ka- 
waleryń ska Schcenbucy podczas przeprawy 
:go «olpusu przez Piavę został ranny od- 
uniiem grahaiu. 

Liczba jeńców wziętych nad Piave wynosi 
10.060. Dotychczas doniesiono o zdobyciu o- 
Koło 50 dział. - 

'laliże i pierwszy szturm po obu stro- 
ajaca Bredty był uwieńczony powodzeniem 
Pana siigy opór nieprzyjacielski i pokonu- 
igs wszyskie przeszkody skalistego i lesi- 


Xl 


* 


i 


eprzyjącieiskiego, gizie w naszych rękach 
ozostało 6080 jeńców Włochów, 


Francii- 
%ww i Anglików. Sukces osiągnięty tem zdo- 
łallimy tylzo częściówo utrzymać. Na 
sschód od Brenty musiano- znów opróżnić 
zórę Raniero z powodu przeważających co 
fo liczby i popartych flanzującym ogniem 
Aa KŻ przeciwatąków nieprzyjaciel- 
kich, podczas gdy Włosi na północnym 
stoku Grappa daremnie przypuszczali sztum 
do batalionów, które tam usadowiły się w 
ich pierwszych liniach. 
_ W obszarze lesistym Słedmin Gmin na- 
kratity nasze wojska grupę atakową przy- 
| Ród przez nieprzyjaciela, już w poprze- 
nich dniach, przed której przeciwatakami 
opróżniono część zdobytego otiszaru. 

Koło Riva w odcinku majora Arcyksię- 
cia Maksymiliana wydarliśmy Włochom 
Dossa Alte. s 

W obszarze Adamelo wypróbowane kom- 
panie górskie zdobyły szturmem Corne di 
Cavento przyczem wzięto 100 jeńców i zdo- 
byto trzy działa. 

W Albanii odparto dnia 14 bm. wieczo- 
rem ponowny atak Francuzów w dolinie 
Deyoli, 


pov miejscach aż do trzeciego stanowiska 


| 


Szef sztabu generalnego. 


Biuletyn niemiecki. 


Berlin, dn. 17 bm. 
Urzędowo ogłaszają dn. 16 bm, 1918: `. 
Zachodni teren wojny: AL 

- Grupa wojsk ks. Ruprechta bawarskiego: 
Na południowy-zachód od Merris i na pół- 
noc od Bethune angielskie ataki częściowe 
w czasie których nieprzygaciel na zachód od 
Locyn włargnął był do naszych położonych 
na przedzie linii, odparto po walce z blizka. 
Na reszcie frontu czynność bojową ograni- 
czała się do walk wywiadowczych. Walka 
artyleryi ożywiła się wieczorem na półnoe 
Od Lys na północ od Scarpe i po obu brze- 
gach Sommy. : a 

Grupa wojsk niemieckiego nast. tronu: 
Drobniejszs walki piechoty na polu bitwy 
na południowy zachód od Noyon, Na połu- 
, inie od Aisne czynność bojowa była dalej 
wzmożona. Silne francuskie ataki na Dom- 
miers złamano przeciwatakiem na wzgó- 
rzach na zachód od Dommiers. Również za- 
łamał się wśród strat dia nieprzyjaciela atak 
jego skierowany na nasze linie koło lasu 
Viners Cotterets, 

Porucznik Menkhoff zwyciężył w walce 
90 izirznej po raz 34. 


Wieczorny biuletyn niemiecki. 


nie nowego: 


Pierwszy dzień walk. 


Wiedeń. Z wojennej kwatery prasowej do- 


<rytą nerwowością a zapewne także j przez 
włoskie kierownictwo armii z takiemsamem 
napięciem oczekiwany atak  4ustro-weg. 


wojska generała pułkownika Wurma i ar- 
cyksięcia Józefa pod ochroną znakomicie 
strzelającej artyleryi wymusiły przeprawę 
przez rzekę w kilku miejscach, Wojska gen. 
pułkownika hr. «Wurma stanęły szerokim 
frontem na zachodnim brzegu Piave. Wojska 
generała pułkownika arcyksięcia Józefa 
niespodziewanym atakiem zawładnęły wię- 
kszą częścią nagich dominujących wzgórz 
rozłegającego się szeroko grzbietu Mon- 
telle. Wspaniałe «współdziałanie naszych 
wojsk techniczn$'eh przy potężnem. popar- 
ciu naszej artyleryi otuż moment zaskocze- 
nia dopomogły da sukcesu naszej piechocie 
mimo bardzo trudnego terenu i trudnych 
stosunków walki. Także na tyrolskim fron- 
cie górskim nieprzyjaciel nie sprostał na- 
szemu pierwszemu uderzeniu. Nawet przy- 
wołanie rezerw jak niemniej szybkie rzuce- 
nie do walki trzymanych już w pogotowiu 
wojsk atakowych nie moglo wyrównać suk- 


-2r0 terenu wiargnęły nasze wojska ua|cesów dnia. Mimo zaciętych przeciwataków 
gagy 1 


Włochów, Anglików i Francuzów nie wszę- 
dzie mógł niep:zyjaciel oprzeć się naszemu 
uderzeniu tąk, iż we wschodniej części pła- 
skowyża Siedmiu Gmin zyskano wśród naj- 
cięższych warunków terenu przeszło 2 km. 
obszaru. Przeciwataki nieprzyjaciela, które 
potem nastąpiły rozbiły się o niewzruszoną 
obronę obrońców. Także zdobycię w odcin- 
ku Rivy Dosso Alto oraz w obszarze Ade- 
mello Corno di Cavento świadczy o 
wspaniałym duchu ołenzywnym naszych 
wojsk. Liczba 16.000 jeńców oras liezba 
zdobytych dziaż świadczą o sukcesie dnia 
pierwszego walki, 
WŁOSI O SYTUACYL 

Rzym. B. kor. Ajencya Stefani donosi: 
Sgęawozdanie złożone przez prezydenta mi- 
nistrów w izbie i senacie na podstawie tele- 
gramu nadeszłego od naczelnego komendan- 
ta o godzinie 8-mej wieczorem daje nastę- 
pujący obraz sytuacyj: 

Bitwa toczy się dalej z całą giwałtowno- 
ścią. Nacisk nieprzyjaciela jest na wszyst- 
kich punktach frontu atakowego tj. od 
płaskowyżu Assiago aż do mo- 
rzarówniesił ny.Opór naszych zawsze 
dzielnych wojsk nie pozwała nieprzyjacielo- 
wi przekroczyć miejse największego oporu. 
Bitwa toczy się dalej na pierwszej linii ze 
zmiennymi wynikami. Nasze wojska wyko- 
naty kilka przeciwataków, którym w kilku 


wypadkach powiodło się przywrócić 


n%sz6 pierwotne linie. 


Walka na całym froncie. 


Zurych. B. kor. Na wczorajszem posiedze- 
niu włoskiej izby deputowanych wśród 
wielkiej ciszy i wobec wypełnionej sali za- 
brał głos prezydent ministrów Orlando. aby 
donieść, że nieprzyjaciól w nocy p zeszedł 
do ofenzywy. 

Można powiedzieć, że cały front za- 
wikłany jest w walkę. O godzinie 
trzeciej rano rozpoczęło się bardzo gwałto- 
wne ostrzeliwanie po którem o godzinie 7 
rano nastąpił atak piechoty na całej linii. 

Ostatnie wiadomości sięgają godziny 
pierwszej w południe i opiewają, że wojska 
włoskie stawiły wspaniały opór (0- 
klaski również'i na trybunach), Zgromadze- 
ni powstają z miejsc i wznoszą okrzyki: 
Niech żyją Włochy! Niech żyje armial 

Prezydent ministrów mówił dalej, że po- 
waga potężnej bitwy mie pozwała na prze- 
chwałki, któreby nie odpowiadały: godności 
i powadze charakteru narodu włoskiego. 
Izba — zakończył prezydent ministrów — 
niechaj przyjmie te wiadomości z godnością 


Pierwszy jen. kwaterm. Ludendorff. |Ì POWagą zgromadzenia, któremu przypadł 
W 


r udziale zaszczyt reprezentowania tak 
wielkiego narodu, z powagą opartą na zan- 
faniu w nasze skromne, lecz dzielne dowódz- 


„ Berlin. Biuro Wolffa dnia 16 czerwca wie- |two (żywe potakiwania) i w naszych żołnie- 
czorem: Z frontów bojowych mie doniesiono | "zy. Mogę powiedzieć, że nigdy nie wątpi- 


em w odwagę i wierność naszych żołnierzy 
(ponowne oklaski w izbie i na galeryach). 


JESZCZE NIE KONIEC. 
Rotterdam. B. kor. „N. R. Courant“ dono- 


„ 
a [i 


szą: Wczoraj rano rozpoczął się po kilku- |si z Londynu: Prasa wyraża zadowolenie z 
odzinnem „potężnem przygotowaniu arty- |powodu zakończenia się ostatniej niemie- 
tyi zapowiadany przez prasę włoską z nie- |ckiej ofenzywy, przyznaje jednak, że należy 


jeszcze oczekiwać dalszych uderzeń 
1 że niebe zpieczeństwo jeszcze 
nie minęło. 1 


KOMUNIKAT ANGIELSKI. 


Londyn. B. kor. Reuter. Sprawozdanie 
wojskowe angielskie z frontu włoskiego. Dn. 
15 czerwca. Dziś rano o godzinie trzeciej 
rozpoczęło się ostrzeliwanie przez artyleryą 


| nieprzyjacielską na całym froncie od morza 
ki do Adygi. Po niem nastąpiły ataki pie- 


choty, które trwały przez cały dzień, Front 
angielski został zaatakowany przez cztery 
austro-węgierskie dywizye. Na prawem 
skrzydle atak zupełnie się nie udał przyczem 
nieprzyjaciel poniósł bardzo ciężkie straty. 
Na lewem skrzydle wtargnął nieprzyjaciel 
do naszych linii na froncie około 2.500 jar- 
[dów aż na głębokość najwyżej 1000 jardów. 
[W tych częściach linii utrzymano następnie 
|nieprzyjaciela przez cały dzień. Poniósł on 
bardzo ciężkie straty. 


Zatopienie okrętu amerykańskiego. 


Berlin. B. kor. Urzędowo ogłaszają: Jedna 
z naszych łodzi podwodnych pod kierowni- 
ctwem kapitana porucznika Remy (Walter) 
zatopiła ponownie w Oceanie Atlantyckim 
trzy parowee o łącznej pojemności 28.000 
ton rejestrowych brutto, w tem amery- 
kański parowiec do przewożenia wojska 
„Prezydent Lincoln“ uzbrojony w 
cztóry działa 15.2 cm. o pojemności 18.168 
ton rejestrowych brutto. Zaloga wojskowa 
okrętu „prezydent Lincoln“ składała się z 
40 oficerów i około 650 ludzi należących do 
kose marynarki, zaś oprócz tego było na 
pokładzie 20 oficerów i żołnierzy, którzy 
jechali z powrotem do Ameryki. Prawdopo- 
dobnie podczas zatopienia okrętu zginęła 
| większa część załogi. 


Atak lotniczy na Paryż. 


Paryż. B. kor. Doniesienie aj. Havasa. 
Kiiką grup  nieprzyjacielskich, . samolotów 
przeleciało wczoraj linie frontówe i skiero- 
wato sią w kierunku Paryza. ( godzinie 
11.45 w nocy dano znaki alarmowe. Sród- 
ki obronne natychmiast rozpoczęty dziąłać, 
Nasze baterye ostrzeliwały gwałtownie sa- 
moloty. Jak donięsiono rzuconych zo 
stało kilka bomb od wybuchu których 
było kilka ofiar życia ludzkiego i szkoda 
materyalna. Alarm zakończył się o godzinie 
12.45. 


qiias BIULETYN TURECKI. 


Konstantynopol. B. kor. Sprawozdanie 
głównej kwtery z dnia 14 czerwca: Front 
w Palestynie: Odpowiedzieliśmy sku- 
tecznie na ogień nieprzyjacielskiej artyleryi, 
który godził w nasze stanowiska na wschód 
od Jordanu. Udaremniliśmy ponownie 
atak powstańców na kolej arabską 
między Dżuruf a Anese. 

Front wschodni: Wobec posuwania 
się naprzód Anglików w Persyi obsadzi- 
liśmy Tebris celem ochrony naszego skrzy- 
dła na wschód od jeziora Urmia. 
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Walka dwóch światopoglądów. 


Berlin. B. kor. Biuro Wolifa donosi: Ce- 
sarz przepędził dzień trzydziestej rocznicy 
wstąpienia na tron w wielkiej głównej kwa- 


terza w towarzystwie mastępey tronu i ks. 


Henryka, Marszałek Hindenburg wystoso- 


wał przemówienia do cesarza, na które ce-; 


sarz odpowiedział między innemi: f 
Naród miemiecki w chwili wybuchu woj- 
ny nie wiedział eo ta wojna będzie znaczyła. 
Ja wiedziałem to całkiem do- 
kładnie i dla tego też wybuch pierwsze- 
go entuzyazmu nie omylił mnie ani teź nie 
mógł wywółać zmiany w moich celach i 0- 
czekiwaniach. Wiedziałem dokladnie o co 
idzie, albowiem wdanie się Anglii oznaczało 
walkę światową, czy, się jej chciało, 
czy, mie. Nie szło o kampanię strategiczną, 
lecz o walką dwóch poglądów na 
świat. Albo miał sią utrzymać światopo- 
glad pruski miemiecko-germański, świa- 
topogląd prawa, wolności, czci i obyczajno- 
goi, albo też anglosaski, to znaczyj p o- 
grążenie sią w bałwochwał- 
stwie pieniądza. Narody świata pra- 
cują jak niewolnicy: dla anglosaskiej rasy, 
pańskiej, którą je ujarzmia. Te dwa świato- 
poglądy, walczą ze sobą i jeden z nich musi 
być bezwarunkowo zwalczony, a to nie da 


się zrobić w tygodniach Gee w jednym 
roku. Wiedziałem o tem & dziękuję Bogu, że 


dał mi jako doradców, W. Ekscelencyg i pa- 
na kochany, generale (słowo generał doty- 


czy _Ludendorffa), Każdy w polu wie o œj- 


walczy, Prz R 
ciel. Dlatego odniesiemy; zwycięstwo, zwy 
REY niemieckiego światopoglądu a o 
idzie 
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yangje to także sam nmieprzyjąc | 


eh listów, dotyczących przedpłaty i ogłoszeń do Administracyi Wydawnietwa. 


0 propozycje pokoju. | 

Genewa. B. kor. Ofenzywa pokojowa | 
dzienników francuskich częściowo dalej 
trwa W. „Journal des Debats” pisze Gauvin 
nawiązując do przemówienia Wilsona do 
meksykańskich dziennikarzy: Bitwa, która | 
sią obecnie toczy, nie przeszkadza wcale ró- 
wnoległej akeyipolitycznej. 

Dziennik „Homme Libre“ wyraża zapa- 
trywanie, że po raz pierwszy zgadza się z 
Marcelem Sembatem, pragnąc, aby usły- 
8%an0 propozycye niemieckie i 
odpowiedzianona nie. Dziennik wy- 
raża dalej zapatrywanie, że Niemcy dotych- 
czas nie posiawili nigdy jasno .określonej 
propozycji pokojowej podczas gdy soju- 
sznicy już w odpowiedzi na noię Wilsona 
sprecyzowałi swe cele wojenne. Jak długo. 
kierownicy Niemiec, którzy ponoszą odpo- 
wiedzialąość za wojnę nie stormułują swych 
pretensyi formalnie, tak długo nie jest mo- 
żliwą konwensacya z nimi, Dziennik chce 
przez to dać do zrozuwienia, że Clemen- 
ceau nie obstaje już przy żąda- 
niu aby przywódaey państwą od- 
powiedzialni za wojnę zostali 
usunięci, lecz że sam jesi gotów z nimi 
wdać się w konwersacyę. 


I 
| 


Litwini przeciw uchwałom wersalskim. 
Berlin. B. kor. Wedle wiadomości litew- | 
skiego biura prasowego litewska rada naro- | 
dowa mająca swą siedzibę w Lozannie wy- | 
słała do prezydemmów ministrów  Francyi, 
Anglii i Włoch następujący telegram. 

Rada wojenna sojuszników w Wersalu 
ogłosiła dnia 3 czerwca postanowienie u- 
tworzegia niezawisłego państwa polskiego 
ze swobodnym dostępem do morza, 

Ponieważ jednak ten program nie może 
być urzeczywistniony bez rozkawał- 
kowania obszaru litewskiego, 
na którego istnienie rada wojenna nie zwró- 
ciła uwagi, uważa litewska rada narodowa 
jako reprezentantka litewskich interesów za 
swój obowiązek wyetąpić przeciw 
tym uchwałom sprzeciwiającym «i: 
prawu samostanowienia głoszonemu tyle 
razy przez ententę, oraz przeciwnym Spra- 
wiedłiwości narodowej. Oprócz tego litew- 
ska rada narodowa przedsięwzięła demar- 
che u przedstawicieli państw koalicyi w Ber- 
nie i zaprotestowała energicznie przeciw tej 
niesprawiedliwości. 


Gzecho-Słowacy na Syberyi. 


Londyn. B. kor. B. Reutera donosi z Pe- 
kinu: Przybycie większych oddziałów Cze- 
cho-Słowaków na Syberyi wprowadziło do 
położenia tamtejszego nowy czynnik. Po 
zawarciu pokoju brzeskiego zostało ułożone, 
że dwie dywizye tych wojsk mają odejść 
ponieważ chcieli się ich pozbyć 
maksymaliści. Sojusznicy chcieli użyć 
tych dywizyi w Europie. Dywizye te popa- 
dły teraz na drodze do Władywostoku w 
konflikt z bolszewikami, którzy chcieli je 
rozbroić i jak się zdaje, opanowali część 
kolei prowadzącej z Irkucka na zachód. Bol- 
szewiey żądają natychmiastowego rozbro- 
jenia tych wojsk. 


Umowa ukraińsko-rosyjska. 


Kijów. B. kor. Ogłoszoną została umowa 
ukraińsko rosyjska co do zawieszenia broni, 
Wracającym do kraju zezwolono na zabra- 
nie ze sobą 10.000 rubli ma głowę rodziny, 
oraz dalszych 2.000 na każdego członka ro- 
dziny, jednakże w najwyższym wymiarze 
20.000 rubli na rodzinę. W poszczególnych 
wypadkach może ta kwota być podwyższo- 
ną na 100.000 rubli, jeżeli wynikła ona z u- 
ruchomienia całego majątku. Wybrano da- 
lej wspólne komisye dla wymiany, towarów, 
zwrotu materyału kolejowego, przywróce- 
nia komunikacyi pocztowej i telegraficznej 
oraz zamianowania konsulów ł komisarzy. 

Na wczorajszem pełnem posiedzeniu peł- 
nomocników pokojowych rozpoczęto oma- 
wianie spraw granicznych. Przedstawicłele 
rosyjskiej republiki sowietów żądają po- 
wszedhnego głosowania ludo- 
wego na podstawie etnografi 
czmej Natomiast przedstawiciele ukraiń- 
soy chcą dopuścić do takiego głosowania 
tylko wi wypadkach wyjątkowych o ile przez 
to mie miałaby, wyniknąć szkoda dla całego 
organizmu państwowego. a 

Porozumienia nie osiągnięto. Obrady. bę- 
dą się w poniedziałek dalej toczyć. 
DYPLOMACI UKRAINY. 


Kijów. B. Kor. Były, marszałek Szlachty 
w gubernii czernichowskiej Iwan Tołstojew 


AAAA ZZOZ! Z Z © ZEDO A WEZ ZO OAZY A O AO OWĄ | in 
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zogtał mianowany, pionyszym _ Bekretarzem 


legionu polskiego z początkiem wojny i z0- 


"CENY OGŁOSZEŃ 


Zwyczajne (za wiersz petit, lub jego miejsce) K —"40 
układ tabelaryczny . . « „ —6 
Nadesłane , . 1:50 
Nekrologi Bo ono e 
Komunikaty (po kronice) „”« e 2 „ 250 
Paski (2 i 3 stronica) „ . S „ 25— 
14 Paski poprzeczne . + « «411 „10— 
Załączniki, prospekty itd. dia prenus, ` 
miejscow. i zamiejsc. za 100 eg. „ X— 


` 
......... . . 0 A „m 


.... . . 


Bukareszt. B. kor. Rząd ukraiński zamia- 


jnawał generalnym konsulem w Rumunii, a 


zarazem przedstawicielem ukraińskiego za- 
rządu wojennego Cobotarenkę, który już 
przybył do Jass, 


PRZECIW SPEKULACYI TOWAROWEJ. 


Kijów. B. kor. Rząd przygotowuje pro< 
jekt ustawy o zakazie handlu, który. będzia 
wydawany celem zwalezenia spekulacyi to- 
warowej. 


ZAWIESZENIE DZIENNIKÓW., 


Moskwa. B. kor. Pet. aj. te. Równoczo» 
śnie z ogłoszeniem stanu wojenneg 
w Moskwie, zawieszone zostały na zarządz 
nie komisarza wojennego dla spraw, wojnyg 
wszystkie dzienniki stronnictw. 
mieszczańskich. 


NOWY CZAS W ROSYI. 


„Moskwa. B. kor, Pet. aj. te. Rozporządze- 
nie rządowe zarządza posunięcie zegarów w, 
Moskwie i w całej Wielko Rosyi o dwie gp- 
dziny, 


ijazd narodowy niemiecki. 


Wiedeń. B. kor. Na ratuszu wiedeński n 
odbył się dziś niemiecki zjazd narodow ys w 
którym wzięli udziai członek izby panow 
Pattaj,-liczni posłowie na sejm i do 16% 
państwa z Wiednia i prowiisy:, radcuw.e 
miejscy, przedsiawicieie rid udowycu 4 
krajów. koronnych, przeds aoti me016 aN Unii- 
rzyszeń, burmistrze niemiecikioli miast Phu 
wincyonainych. 

Mowę  powitalną  wygłosii busnsuz 
Weiskirchner poczem mówił pos. b u- 
cher, pos. Eger z Lublany, pos. Maii- 
jaiWolt. 

Uchwalono rezolucyę, która przedewszy- 
stkiem wyraża podziękowanie dia wojsk v- 
raz ufność w zwycięskie zakońezenie woj-. 
ny, i nadzieje szybkiego honorowego poko- 
ju, który doprowadzi maród niemiecki do no-' 
wego rozkwitu. Naród niemiecki w Austryi| 
przesyła pozdmowienia braciom w państy e 
biemieckiem, żąda najściślejszego rozwinice| 
cia tak wspaniale wypróbowanego przymie-! 
1za.a to na polu wojskowem, gospodarczcm , 
i politycznem, Zjazd odpiera jednomy-; 
ślinie dążności do utworzenia! 
państwa czesko-słowackiego ii 
jugosłowackiego, żąda wyodrę- 
bmienia Galicyi przy należytem u-: 
względnieniu interesów osad _ niemieckich, ; 
ustalenia języka niemieckiego jake 
języka państwowego, najszybszego | 
wypełnienia żądań Niemców w krajach su-! 
deckich szczególnie w Czechach, utrzyma-' 
nia drogi dla miemieckości do Adryatyku,! 
niepodzielnego utrzymania Trvestu i połu-| 
dniowego Tyrolu, które nie mają więcej być! 
wydane na łup irredenty. Dalej żąda rezolu-| 
cya, aby lex Kolisko stała się natychmiast 
ustawą. Wreszcie postawił zjazd cały szereg. 
żądań w sprawię wyżywienia — wyrażając 
oczekiwanie, że także w kwestyach wyży- 
wienia będzie utrzymany jednolity, front! 
mocarstw sprzymierzonych. 


Dymisya gabinetu bułgarskiego. 


d Sotia. B. kor. Doniesienie bułgarskiej 2-1 
jencyi telegraficznej, prezydent ministrów. 


Radosławow wręczył królowi dymisye 
gabinetu. Król przyjął dymisyę i poru- 
czył ministrom prowadzenie agendy aż do! 
utworzenia nowego gabineiu. 
Zjazd biskupów w Królestwie, 
Warszawa. Dnia 20 bm. odbędzie się tu-| 
taj zjazd Episkopatu Krów 
stwa Polskiego, który obradować be- 
dzie w sprawach kościelnych pod prezyden] 
cyą Wizytatora Apostolskiego Monsignera/ 
Ratti'ego, i l 
EOR OL JĄ 
Proces przeciw żelaznej brygadzis. 
Marmarosz Sziget. B. kor. Dziś przesłtuchi-? 
wano oskarżonych chorążego legionów Sta- 
nisława Kuzianrowiczac.i k. nadporu- 
cznika Tadeusza Bogdanowiczaąi cho- 
rążego legionowego Karola Sape -| 
ckiego. i ! 
Oskarżony Kuzianowicz wstąpił do; 


stał w roku 1917 przydzielony do tworzą- 
cego się pułku artyleryi legionów pod Eo- 
mendą majora” Zagórskiego. Fungował on) 
tam jako oficer do telefonu i wedle aktu e-j 
skarżenia przez rozkazy spowodował z tor 
mysłem w zdradziecki sposób zniszezeniej| 
komunikacyi telefonicznej, aby stworzyć) 
przeszkodę dia przedsięwzięcia e. i k. annii.) 
Oskarżony oświadcza, że nie jest winny. Po- 


Ba. 2. ez: 


daje, że o właściwym celu marszu nie miał, w Anglii, która widzi, że iniecyatywa do ata-j 
najmniejszego pojęcia. ku spoczywa właśnie w ręku niemięckiem. 

Następny oskarżony e. i k. nadporueznik Traktat ten o ofenzywie, jako 0 środku je-, 
Tadeusz Bogdanowięz jest oficerem tmin ma więc przekonać czytelników, 
zawodowym i został przydzielony do pol-;,że naczelny dowódca sił koalicyjnych na 
skiego korpusu posiłkowego jako doradca zachodzie ma na oku atak. który chce roz- 
swego komendanta majora Zagórskiego gotowane. 
dzie tylko o ćwiczenia. Dopiero w czasie fenzywy niemieckiej dawał do zrozumienia, 
marszu spostrzegł, że coś się dzieje. Aby się że trzeba będzie liczyć się jeszoze z dalszy- 
coś biższego o tem dowiedzieć na ochotnika mi stratami terenu na rzecz Niemców, zanim 
zgłosi: się do odwiezienia raportu pułkowni- í wojska koalicyjne będą mogły pomyśleć o 
kowi Halierowi, że. pułk artyleryi jest w | kontrofenzywie. Artykuł generała Focha 
marszu. Po drodze z tym rozkazem został | musi więc być uważany niejako za wezwa- 
wzięty do niewoli. Udział w tem przedsię- r nie do cierpliwości i do spokojnego wyczeki- 
wzięciu był tylko wynikiem tego, że został i wania końca wypadków. Nie łatwo będzie 
wprowadzony w błąd. eel ten osiągnąć wobec ciągłych. chociaż 

Przy końcu rozprawy przesłuchano eho- -teraz powolniejszych postępów armii nie- 
esa legionów _ Karola Sa pec kie 5 (ej. ' mieckiej. 


5 a 


E ieg: Także i on oświadcza; że nie 
Z miasta. 


był poinformowany o zamiarąch wydanych 
rozkazów pogotowia do marszu i alarmu 
UCZCZENIE PAMIĘCI ARCYBISKUPA SY- 
MONA. Wezorai w południe sala Włoska = O. 


FEET. 


Nie wiedział on jak ma sobie tłumaczyć fakt, 
że go uwięziono. 


| c owcze 
. (2 "I 5 4 $; 
Wiadomości taiegraficzne. 
ZGON HR. PINIŃSKIEGO. 
Karłskad. B. kor. Zmarł tu hr. Mieczysław 


sem s 


cznością krakowską, Duchowieństwem i ludem, 
by uczcić zmarłego Biskupa-patryotę. Obehód 
rozpoczęła Msza św. o godz. 11, którą odprawił 
uła z Warszawy przybyły uczeń 6 p. Arcybiskupa 
Piniński ze Lwowa. z Akademii petersburskiej, Ks. prałat Ignacy 
q | Kłopotowski, redaktor „Polaka Katolika“ i 

OTWARCIE PARLAMENTU  RUMUŃSK. |, Posiewu“, Następnie w sali Włoskiej o zo, 
Bukareszt. B. kor. Wczoraj odjechali ru- 11 i pół Chór mieszany szkoły śpiewu St. Bursy 
mruńscy posłowie z obsadzonego obszaru do ' cqspiewał T. Gordani'ego „Hymn“, poczem Dr. 
Yass, gdzie dziś nastąpi otwarcie parlamen- Każ. Lubecki, prezes Czytelni Katolickiej wy- 
' 4a mową tronową. | powiedział obszerną mowę o życiu Ś. p. Arcy- 


APO biskupa, po której drugą mowę wygłosił Dr. 
5 DSC WPNGYĄ, J. Zanietowski £ chór St. Bursy wykonał okoli- 
Tokio. B. kor. Doniesienie Biura Reutera 


cznościową Kantatę oraz inne pieśni, wreszcie 
Z powodu niepokoi w Ewatan wylądowali | przemówił prof. Uniw. Jagiell. Ks. Dr. J. Kacz- 
tam żołnierze marynarki japońskiej. marczyk i przedstawiciel Tercyarstwa Franci- 


szkańskiego, poeta Władysław Kośmiński, cały 


3 


Franciszkanów wypełniła się po brzegi pubit- ` 


EF graczy węgierskich, obecnie 


dak . 
4... 


= NARODU" s dnia 1/4 Uzerwca 1lvld roku. 


| POPIS SZKOŁY ŚPIEWU. W sobotę ak | 


sali „Sokola“ odbył sie popis uczenie i ucz- 
uiw szsoly śpiewu prof. 5tan. Bursy. W popi- 
| sle walla udzia: z górą U0 uczenie i uczniów. 
Obfity program zawierał utwory Bizeta, Nos- 
kowskiego, Massencta, Mozarta, Moniuszki, 


uczniów i umiejętną pracę nad nimi prof. Bur- 
8y. Z popigujących odznaczyły się p. Malińska, 
obdarzona wdzięcznym i silnym sopranem li- 
rycznym, p. Ovridova, sopran ac AE 
| Dołężanka, śpiewaczka koloraturowa; wybor- 
ny materyał głosowy, rokujący piękne nadzie- 
je na przyszłość, posiadają pp.: St. Bąkowska, 
0. Orczykowska, A. Balkówna. Klimczyk. Tak 

jsolowe produkcye jak chóralne wypadły bar- 
dzo dobrze. Licznię zebrana publiczność żywe 

oklaskiwała wykonawców i profesora, dzięku- 
jąc za mile spędzony wieczór, będący świade- 
etwem zdolności pedagogicznej p. Bursy jak i 
talentu młodych śpiewączek i śpiewaków. 

ZE SPORTU. Cracovia—Bielsko 11 : 0. Re- 
prezentatywna drużyna Bielska okazała się zu- 
pełnie bezsilnym przeciwnikiem wobec Craco- 
vii. Wysiłki bramkarza bielskiego i obrony nie 
mogły uszczuplić ilpści bramek, które przy ce~ 
iuo przeprowadzanych atakach padały w mia- 
rowych odstępach czasu. $ ile starania Cracovii | 
dadzą pomyślny rezultat, to ujrzymy w przy- 
szłą niedzielą team budapeszteński, złożony z 


stałych zwycięzców w spotkaniach z drużyna- 
mi austryackiemi.. 


Z Polski I ze świzta, 


NOWI CZŁONKOWIE RADY STANU. „Mo- 
nitor Polski“ donosi, że postanowieniem Rady 
Regencyjnej z dnia 21 maja 1918 r. członkami 
Rady Stanu mianowani zostali pp.: Brun Stani- 
siaw Gustaw i Pułaski Franciszek. Rada Reg. 
zamianowała Dra Stanisława Ustyanowskiego, 
wice-prezydenia namiestnichwa Galicyi, pod- 
sekretarzem Stanu w Ministerstwie Spraw We- 
wnężtrznych. 

JUBILEUSZ PROF. WOJCIECHOWSKIE- 


nali ży zatem Jio- 
fla zmiana tej tra 


wszystkich tych miejscowości, 
czynić starania, aln 
Sy, tem wiin i 
CZN6 žüssuay usül i 

łyby sią 5woszowice a nie e e co hardt 
uprośćiiocy budowę, tem więcej, że budujące się | 


nast 


CENNE PAMIĄTKI W RĘKACH PRYWA- 
TNYCH. Z Sosnowca piszą do „Kuryera Zaglę-: 
bia“: Wśród zabytków starożytności, jakie 

przechowywują ludzie starsi wiekiem znajdują 
de w posiadaniu jednego z mieszkańców mia- 
zi następujące cenne dokumenty pamiątkowe: 

1. Przywilej dla miasteczka a obecnie osady 
| Modrzejowa na targi w każde czwartki z dnia 


ki 11 czerwea 1768 roku podpisany własnoręcznie 


| na pergaminie przez króla polskiego Stanisła-: 


4 wa Augusta z pieczęcią królewską. 2. Przywilej : 


dla miasteczka Siewierza wydany w roku 1565 j 
przez Księcia Siewierskiego z ory pod- 
pisem „Filip Padniewski z Bożej Łaski Biskup 
Krakowski książe“ dla korzystania obywate- | 
lam Siewierza z okolicznych gór i lasów i te- 
pienia w niech szkodliwej dziczyzny. 


ODPOWIEDŹ REDAKCYI. Polce w Kra- 
ikowie: Data zgonu Dąbrowskiego — 6-go 
| czerwea — nie ulega żadnej wątpliwości. W En- 

cyklopedyi Orgelbranda zaszła poprostu po- 
myłka druku. Z okazyi stulecia bohatera w$- 
szła, ile nam wiadomo, jedna jedyna książe- 
|czka popularna pt. „Jan Henryk Dąbrowski” 
| nakładem księgarni św. Wojeiecha w Pozna- 
niu. Rzecz dobra, godna polecenia. 


Zawiadomienia i komunikaty. 


WYDAWNICTWA KOMITETU KOŚCIUSZ- | 


KROWSKIEGO, w tem cały zapas obrazów "Į. 
Kościuszki, kart korespondencyjnych, broszur, 
odznak etc., zakupił Zarząd główny T. S. L. 
Odtąd po obrazy, nadające się do szkół, bu- 
dynków gminnych i domów prywatnych i inne 
wydawnictwa Kościuszkowskie zwracać się na- 
leży wprost do T. 8. L, Kseków, ul. św. 
Anny L 5. 


Í 
annóstwo grwa ate a krebowakiez o Í 
€zir0żć zupeł:. A s 

.U YRODLZEL. ue 
Long Ks. Arcybiskup Teddóń wice i wygrosił 
| podniosłą 3 pełną głębokich myśli MOWĘ talo- 


' bną. Podniósł w niej ciche cnot cze 
artylerzycki. Oświadczył on, że na rozkaz począć wówczas, gdy wszystko będzie prey- | Meyerbeera, Mendelssohna, Rutkowskiego, Ver-| kopalnie w Śwoszowicach przemawiają za j Zmazłej, Jej wielkie, antaiie raka 


Odpowiada to znanym słowom | diego iin. oraz 1 akt „Tytusa” Mozarta. W pro- į przebudową i rozszerzeniem dworca. 
wział udział w marszu w przekonaniu, że i-, Clemenceau, który podczas drugiej fazy 0- dukcyach znać było znakomite wyszkolenie | 


prawdziwie chrześcijąfi 
skie miiosierdzie, Jej serce wielkie, które Czy» 
į nito dobrze po cichu, z dobrotią.g słodyczą. nie 
czekając na prośbę, lecz wyszukując potrzęhu- 
j jących i łagodząc ich nędzę. Nie była to ngos 
j tektorka — mówił dọstojny kaznodzieją 
i której nazwisko figurowało w dwiesnikadi 
łecz cicha, dobra, miłosierna opiekunka sà 
j dnych i sierót. Wiele czyniła dobrego przez Ta! ą 
lat dziesiątki dla różnych organizacyj, wóól 
nich dla organizacyj nauczycielskich i gr 
pracując wytrwale, z niesłahnącą wola zi 
nia dobrze i pomagania na każdym kroku | w 
najszerszym możliwie zakresie. Głeboką M $ 
mowę zakończył Ks. Arcybiskup szeregiemļ u- 
wag o doniosłości narodowej, wskazuj iae łza 
przykład 6. p. Zmarłą, której cnoty chrze 
ańskie, nieśmiertelne w swej trwałości, prd: 
jmować winny młodsze pokolenia kobiet ja 
skich, których zadaniem utrzymanie polski: 
i katolickiego ducha w rodzinach naszych. 

Po odśpiewaniu „Castrum doloris“ mag ke’ 
iks. Arcypasterzy i duchowieństwo w; 
| no czarną trumnę na skromny, dwukonn> H i- 


> 


rawan i rozwinął się olbrzymi orszak pogrzej|»= r 


wy. Na czele postępowały nieprzeliczone sżc- 
regi dzieci i młodzieży z zakładów i ochron 
krakowskich wśród nich Ochronki imienia <;.. 
i Zmarłej założonej w r. z. z licznymi wieńca::. 
|jak wieniec od wszystkich schronisk i zak u- 
[dów K. B. K., wspaniały wieniec z Zakładu ¿i 
zefitów, wieniec z kwiatów połnyckh z Zak] 
|sierocego K. B. K. w Piąadniku i w. iu. lu j 
ipostępowały klasztory żeńskie I męskie; = 
ckie duchowieństwo krakowskie i z prow 111 
w imponującej liczbie, w końcu poprzedz. 
przez kapitułę katedralną ks. ks. Arcypa 
Prowadził kondukt ks. Biskup tarnowski © - 
łęga w otoczeniu ks. Arcybiskupa Teadc 

cza i ks. Metropolity Szeptyckiego w ny ty” 


‘a wstąpi? waf ame 


UKŁADY. SZWECYI Z KOALICYĄ. 


Sztokholm. B. kor. Dziś odbędzie się taj- 
'ne posiedzenia drugiej izby, na którem rząd 
prawdopodobnie złoży oświadczenie w Spra- 


zaś obchód zakończył pięknem przemówieniem 
O. Pius Przeździecki, przeor OO. Paulinów na 
Skałce, uczeń petersburski zmarłego Pasterza. 
Przemówienie to wywarło głębokie wrażenie, 


U 


na głowie i liturgicznym stroju obrządku gj- 
i katolickiego, przed nimi Książę Biskup Sapieili 


GO. Pisma lwowskie donoszą: Z .okazyi 80-tej NEKROLOGIA. 


bowiem znakomity mowca w serdecznym tonis 
opowiedział szczegóły życia Biskupa-wygnańca 
i w końcu nawoływał obecnych aby tak, jak 
niegdyś uczczono pamięć Biskupa Sołtyka po- 
mnikiem by i tego ostatniego Wygnańca 
przez Rosyan podobnie pamięć utrwalić. 

Z NIEDZIELI. Pogodnym lecz parnym ł du- 
sznym był dzień wczorajszy. Deszcz od rana 
włsiał w powietrzu. Zaczął też padać około 
godz. 5 po południu, łecz nie wiele odświeżył 


wie traktatu x mocarstwami zachodniemi, 
PE E 


Generał Foch o ofenzywie. 


(W angielskim tygodniku „Field“ ogła- 
wa generał Foch, generalissimus wojsk koa- 
dicyi, artykuł o znaczeniu ofenzywy w dzi- 
siejszej wojnie. Uważa on ofenzywę za je- 
«yny środek rozstrzygnięcia walki orężnej 


przedstawiciele wydziału filozoficznego lwow- 
skiego Uniwersytetu, Tow. historycznego i 
Tow. dla popierania nauki polskiej, celem zlo- 
żenia mu życzeń i wyrazów czci. Imieniem U- 
hiwersytetu przemówił dziekan prof. Romer, 
który wręczył pismo od wydziału filozoficzne- | 
go; im. Tow. historycznego prof: Finkel; im. 
Tow. popierania nauki polskiej prof. Balzer w 
obecności prof. Dąbkowskiego, Puzyny i St. 
Zakrzewskiego. Prof. Wojciechowski otrzymał 


podchorąży Alfred Bronisław Motyczekz2 


bat. haubic pol. L p. art. Zmarły od lutego de. 


maja był przy komendzie 2 brygady, korpusu 
|gen. Osińskiego. Zginął w ciężkiej przeprawie 
rerztek tego korpusu przez Dniepr. 


| 
Pogrzeb $. p. Jadwigi ks. Sapieżyny: 


Godnie uczcił Kraków niezwykłe licznym u- 


rocznicy wodzin długoletniego profesora histo- 2 ŻAŁOBNEJ KARTY LEGIONóW. W dniu ji ks. Biskup Nowak. 72 Ta aaae in A, 
ty polskiej, r. 1 a iegsza WY ajciechowskiego, ł jou MU jas potez LaS piźceprawy pizez Lote pr „2e- I Zmarłej z ną jbliższą Rodzina. are e Jh 
zjawili się onegdaj w mieszkaniu juwiiata | liznej Brygady” do Moskwy, zginął w walce I bt P E 


| arystokratycznych rodów już wymienionych, 
prezydynm miasta, przełożeni władz i urzędów 
państwowych i autonómicznych, setki obywat: 
stwa krakowskiego i publiczności. Orszak si i«i 
rował się w ul. Dunajewskiego, podążył nast 
pnie ul. Basztową ku dworcowi kolejowe! u 
skąd zwłoki odejdą do Krasiczyna, KA zę 
! staną, złożone na wieczny prosman w grobai 
rodzinnych. 


wogóle, & przeprowadzenie jej tak przeđ- 
stawia: 
„Aby narzucić nieprzyjacielowi swoją wo- 


wietrza, które dalej było ciężkie i nnżące. 

a ulicach 1 płantach przy, stolikach odbywała 
się dobrze zorganizowana zbiórka na onię 
w Ludwinowie. Publiczność ehbętnie 


też pisma gratulacyjne od prof. Abrahama, Bo- 
łoz-Antoniewicza, Bruchnalskiego i t. @. 
Z Krakowa nadeszła następująca depesza: 


działem w pogrzebie pamięć cacigodnej matro- 
ny polskiej, gorącej patryotki ż serdecznej o- 
piekunki ubogich, którzy też w domu żałoby li-| „POLSKA NAFTA”. Pod tą nazwą powstal: 


Wiadomości cze 


składała 
datki na humanitarny cel. Jak co niedzieli, o- 
kołśce Krakowa saroiły się o8 zmztorów prze- 
chadzek 1 wyciecuck, lecz s powodu upału wie- 
le osób dopiero różnym włoćsorem, gdy się o- 
chłodziło., wyszło odetchnąć świeżem powie- 


lo ma wojna współczesna jeden tylko śro- 
dek: zniszczenie zorganizowanych sił zbroj- 
nych przeciwnika. W wojnie pmzedsiębierze 
się i przeprowadza to zniszczenie za pomocą 
, bitwy, która ma doprowadzić do kłęski prze- 
ciwnika, ma zdażorganizować jego kiero- 


„W imieniu Akademii Umiejętności, a przede- 
wssystkiem fej wydziału historyczno - filozofi- 
eznego, przesyłamy w dniu dzisiejszym Kocha- 
nemu i ezcigodnemu jubiłatowi najserdeczniej- 
azo życzenia i wyrazy głęboko odczutego hołdu 
za tyle lat wytrwałej znakomitej i dla nauki 


cznie nawiedzali uwłoki swej dobrodziejki. | świeżo organizaeya naftowa we Lwowie w for 
Zmarła spoczywała ubrana w habit brunatny, | mie Spółki z ograniczoną odpowiedzialnością. zi 
przepasany powrozem jako tercyarka VII. Za | kapitałem r na razie 1 mil. koron. Nowa spóll 

konu św. Franciszka. Przy zwłokach Msze św. | objęła swoim statutowym zakresem wszelkie 


odprawiali krakowscy Arcypasterze i Ks. Mas- | dziedziny przemysłu naftowego, nadto doniosłąj z 


zainteresowanie 


wnictwo, zniszczyć dyscyplinę i unicestwić 
siły jego jednostek bojowych. a 
przeto zasadą „bitwy takiej musi być to, iż 
stanowi ona logiczny koniec operacyi stra- 
tegicznych i nie jest czysto defen 
zywną. 

Bitwa czysto defenzywna nie doprowa- 


trzem. Toteż jeszcze o godz. 11 wieczorem 
pełno było na piantach przechadzających się. 

KURS WAKACYJNY, BEZPŁATNY, dla 
nauczycieli szkół ludowych, eslem. teoretyczno- 
praktycznego zaznajomienia z prowadzeniem 
klasy elementamej według zasad, ;Szkoły pra- 
cy“, urządzony z upoważnienia i przy zasiłku 
Rady szkolnej krajowej, przez Radę szk, okrę- 


ny proboszcz parafii éw., Szczepana na Pia- 

sku. Obrzędy pogrzebowa — rozpoczęły 
się wczoraj wyprowadzeniem zwłok z do- 
mu żaloky przy ul. Basztowej do kościoła ğa- 
rafialnego na Piasku. Już przed godz. 6 na pla- 
cu koło pomnika Rejtana zaczęłi się groma- 
dzić uczestnicy pogrzebu; publiczność utworzy- 
ła szpaler wzdłuż ul. Garbarskiej, O godz. 5 


ze wzgłędu ma budzące się. 
Królestwa Polskiego działalność informacyjną 
i publikacyjną, Nową spółkę wywołała potrze- 
ba stworzenia ogniska, któreby, obejmując sfes 
ry dotąd w przemyśle naftowym nielntercso- 
wane, powołała polski kapitał w służbę dla te- 
go. tak ważnego działu gospodarstwa, -opuno- 
wanego niemal wyłącznie przez kapitał niemie- 


polskiej tak pożytecznej pracy. Niech to życie 
i ta praca długo jeszcze trga na chwałę imie- 
mia polskiego, Morawski, prezes, Tomkowicz, 
dyrektor, Ulanowski, sekretarz jeneralny*. 
DYREKCYA POCZT A NASZE LETNISKA. ! 
‘Co roku słyszy się skargi na szałone zaniedba- 
nia, jakie panują ua pocztach w miejscowo- 


mo— | dB „r Pp Wł dag Pila "MR a UA E- -— 


dza do zwycięstwa żadnej ze stron, nawet 
gdy jest najlepiej prowadzoną. Idzie w niej 
tylko o partyę taką, która natychmiast musi 
się na nowo rozpocząć. Ofenzywa przedsię- 
wziętą być musi, a to albo na początku, al- 
bo na końcu działania militarnego. Utrzy- 
mać swe pozycye, to jeszcze nie synonim 

zwycięstwa. Co więcej: pa IE je, przy- 
gotowujemy sobie klęskę, jeżeli pozostaje- 


gową miejską w Krakowie, odbędzie się w cza- 
sie od 1 do 20 lipca b. r. w szkole. wydziało- 
wej im. św. Jana Kantego (Aleja Krasiń- 
skiego 1. 11). Szkoła ta od szeregu lat stara 

się wprowadzić naukę na nowe tory, poprawić 
metodę nauczania według zasad postępowych, 
przygotować zwolna doświadczeniem ugrunto0- 
wane wytyczne do zamierzonej reformy nau- 
czania elementarnego. Praca ta znajduje chęt- 


ściach klimatycznych i zdrojowiskach. Depesze 
nawet t. zw. „dringend“ z podwójną nadplatą 
nie wysyła się drutem lecz pocztą jako listy, 
przesyiki przepadają lub opóźnia ją się tak, że 
chcąc być pewnym odbioru, omija. się pocztę 
i „wysyła pakunki i listy okazyami, obarczająe 
niemi podróżująea publiczność. Niemał każda 
miejscowość klimatyczna uciekać się musi do 
takiej Samopomocy, aby nie marazić się na 


przy dźwięku dzwonów ruszył kondukt żało- 
bny. Ńa czele postępowały klasztory: żeńskie 
i męskie, dalej w impondjącej liczbie ducho- 
wieństwo świeckie, wreszcie kapituła katedral- 
na. Kondukt prowadził Książę A Sapieha 
w asystencyi Ks. Biskupa Nowaka. Za kara- 
wanem okrytym wieńcami postępowała liczna 
Rodzina $. p. Zmarłej, wiete rodzin z arysto- 
kracyi, prezes Akademii Umieję: ności Moraw- 


eki, francuski, angielski, holenderski i t. p. Kon- 
stytuująco waine zgromadzenie nowej Sp wi 
odbyło się we Lwowie w Banku Przemysło- 
wym. W skłąd rady nadzorczej wchodza: dr. 
Zdzisłow Sluszkiewicz, jako prezos, tegoż LE 
stępca prezydent Józef Neuman. Cziónko 
Marya księżna Lubomirska, dr. Ernes żę 
dr. Alfred Halban, Fadeusż Hoflirger, dr. Mis 
ksymilian Liptay, dyr. Marcin Szarski, Antoni 


my na miejscu poprzednio zajmowanem, a 
nie przechodzimy do ofenzywy. Aby ustalić. 
kierunek ataku, aby zabezpieczyć się przed 
planami nieprzyjaciela, aby mu przeszko- 
dzić w przedsięwzięciu analogicznego ma- 
newru — musimy podjąć liczne walki, pro- 
wadzić je dalej i brać je na siebie, zawsze 
mając cel ostateczny na oku. 

Niema kwestyi, że stanowczy atak jest 
główną podstawą każdej bitwy. Niemniej 
wszystkie działania, wchodzące w zakres 
bitwy, muszą być tak upłanowane i zorga- 


pnych w tem gronie nauczycieli, którzy studyac 
mi teoretycznemi, kursami odbytymi w kraju 
i zagranicą, pracami literackiemi niejednokro- 
tnie okazali poważne zainteresowanie się spra- 
wą tak pożądanej reformy. Wynikami tych 
teoretycznych i praktycznych zdobyczy pra- 
gnie się tamtejsze grono także podzielić z szer- 
szemi kołami nauczycielstwa. 

Radą szkolna okręgowa miejska wzywa ni- 
niejszeni pauczycielstwo do udziału w kursie, 
na który przyjęci zostaną nauczyciele i nau- 
z kwalifikacyą do szkół ludowych 


wiecznie - trwające niespodzianki pocztowe, 
stworzone przez beznadziejny 
dmościowy stosowany 
zarząd poczt, do 


ski, profesorowie Uniwersytetu, prezydent inia- 
System OSZCZĘ- | sta Federowicz, naczelnicy i przedsi awiciele 
bezwzgicdnie przez | władz i urzędów państwowych i autonom- 
którego należą zacho- dd ch, instytucyj finansowych, korporacyj I sto- 
dnio-galicyjskie letniska . Pomimo starań nie rzyzzenień oraz licznć zastępy obywatelstwa. 
urządzono zdrojowego urzędu pocztowego w Po ustawieniu zwłok na katalalku Książę Bi- 
Rabce, który przed wojną zawsze fungował w | skup odpmawił egzekwie. 

zakładzie pomimo olbrzymiego przepełnienia, | Dzisiaj rano w kościele na Piasku, pr zepeł- 
jakie w tych dziecięcy ch zdrojach panuje. Tak | nionym wiernymi od rana odprawiały się przy 
w Zakopanem jak i w Rabce pubiiczność jest | wszystkich ołtarzach Msze św. żałobne za duszę 
pozbawiona rozmów telefonicznych i nie może | sp. Zmarłej. O godz. 8 cichą Mszę św. odprawił 
korzystać z telegraficznego połączenia zaoku- | Książę Biskup Sapieha, o godz. pół do 9-tej 


Kohl, jako zawiadowca, dr. Ernest Anam i dr. 
Zdzisław Słuszkiewicz, jako czlonkowie komi- 
tetu wykonawczego, 

RUDY ŻELAZNE POD CZĘSTOCHOWĄ 
Wskutek decyzyi szefa zarządu cywilnego d. 
G. W., otrzymałą Warszawskie Przemys sloy 
Towarzystwo Akcyjne prawo wydohywznia ru- 
dy żelaznej na terenach gminy Kumyk, Wew- 
A i Praszką. kamyk j Wenglowico leżą 

>08 Częstochową, Praszka w powiecie wiel użie, 
ik nąd samą granieą pruską. 


czycielkł 


1 kilkuletnią praktyką szkolną, czynni w publi- 
cznych szkołach ludowych. Zgłoszenia na kurs 
przyjmuje biuro & k. Rady szk. okr. miejskiej 
w Krakowie, ul. Podzamcze l. 1, do 28 b. m. 
Uroczyste otwarcie kursu, poprzedzone nabo- 
żeństwem w kościele PP. Felicyanek na Smo- 
leńsku o godz. 8 rano, odbędzie się dnia 1-g0 
lipea b. r. w budynku szkolnym barakowym, 
Aleja Krasińskiego 1. 11, o godz. 9 przed połu- 
dniem. Program w ykładów, rozkład cezynno- 
ści i regularńinu kursu otrzymają frekwentan- 
ci na miejscu. 

SPRZEDĄŻ WĘDLIN. Miejskie Biuro apro- 
wizacyjne zawiadamia niniejszem, iż nadszedł 
świeży transport wędlin, jako to szynki, boczki 


nizowane, aby służyły do przygotowania, 
ułatwienia i zabezpieczenia ostatecznego 
ataku. Ataku. który musi odznacząć się cha- 
rakterem zaskoczenia, szybkością i maso- 
wością, ataku, na który trzeba zachować 
 jax najwięcej wojsk zapasowych. W bitwie 
„pianewrowej” organizuje się i zkiera re- 
ze! wy i zatrzymuje się je; aby następnie 
przeprowadzić ostatni akt bitwy, po którym 
oczekuje się rezultatu, miamowicie atak de- 
cydujący. Rezerwy szanuje się, aby cios, 
= jaki potem zadadzą, był tem potężniejszy. 
fs Rezerwy rzuca się wtedy do walki w osta- 
ıtaiej chwili, bez myśli o = w ich, a 
z dobrze obmyślany m planem, aby bitwę 


CZAZŻZZEKKAA 0- STARE MAMA Z ZAJRAAA KAKA. FALA AM XA AKC AMI. 


A 
b, 


WNE | a N 


wygrać na punkcie przez siebie obranym. li t. d. : 
| Rezerwy te wysyła się w bój wszystkie ra- kW umn? m jak najszerszym war- 
zem i wówczas powstaje akcya, która prze woły irstnośei RUDKA W wę zarządziło 


wyższa gwałtownością i energią wszystkie RPA um iastać fiv? epróez dotychezasowe- 
inne fazy bitwy. „Wszystkie nasze siły bo- go miejzca sprzedaży na pl. Jabłonowskich o0- 
- jowe uczestniczą istotnie w urzeczywist- tworzyło miej. Biuro aprowizacyjne dwa nowe 
nieniu tego celu, bądź przy przygotowaniu, | miejsca sprzedaży, a to w Krakowie ptzy pl. 
bądź przy przeprowadzeniu, Nie dawajmy | Szczepańskim oraz w jatkach m. w hali targo- 
Bię uwodzić pozorami. Czasem teorya uni- |wej w Podgórzu. 
 cestwia się w praktyce, gdy przeprowadzają | Wędliny nabywać mogą również kupcy i re- 
ją zbyt słabe dłonie, gdy szczegóły uboczne | "MĄKĘ A 
zaciemniają główną zasadę. Ale historya i| MĄKĘ NA BIEŻĄCY TYDZIEŃ wydają 
dogika uczą nas jednego: tego, że ataR de sklepy miejskie tak jak w ubiegłym tygodniu 
_ eydujący jest konieczny, jeżeli ma się zni- dla 1 osoby 25 dkg. mąki jednolitej po 4 kor. 
szczyć przeciwnika“, za 1 kg. i 25 dkg. fasoli po 4 kor. za 1 kg. za 
Wywody generała Focha są, jak widzimy, odcięciem dotyczących odcinków karty kon- 
4 a ae Ogłasza się je zapewne |trolnej i odłączeniem 166 kuponu legitymacyi 
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| 
powanego przez starostwa i wojskowość, &čz- 
kolwiek skończyły się juź wszelkie działania 
wojenne na galicyjskim froncie 4 w Galicyi 
zachodniej już oddawna nastąpiły mormalne wa- 
runki. Sądzimy, że Izba handlowa i Koło pol- 
skie powinny się zająć wytępieniem manii 0- 
szczędnościowej, jaką panuje na naszych pocz- 
tach ze szkodą dla gospodarczych stosunków. 
0 SKRÓCENIE DROGI DO ZAKOPANEGO. 
Dotychczas w trasie linij kolejowychnie decydo- 
wał interes gospod. kraju, lecz zazwyczaj cele 
strategiczne. Obecnie stosunki się zmieniły, musi 
zatem przyjść do rewizyi projektowanych tras, 
a w pierwszym rzędzie bardzo ważnej linii ko- 
lejowej Kraków=Myślenice—Mszana, 
której budowa ma być zaraz po wojnie podjęta. 
Powinna być uwzględniona ze względów go- 
spodarczych pierwotnie projektowana trasa na 
Swoszowice—Gaj—Włosań—Myślenice—Msza- 
na, gdyż skraca ona drogę do Zakopanego i 
przecina miejscowości, gdzie rozwija się prze- 
mysł fabryczny, 8 przytem znacznie budowa tej 
trasy odciążyłaby linię transwersalną. Trasa 
ta przecina bajecznie piękne miejscowości, na- 
ce się na urządz 
Eis Włosani, przyczyniłoby się do pod- 
niesienia wielkiego domowego przemysłu álu- 
sarskiego w Świątnikach „górnych, który. z po- 
wodu trudnej komunikacyi rozwinąć się nie 
może. Znaczne skrócenie drogi do Zakopane- 
go, Rabki, Krynicy i Szczawnicy leży tak w in- 
teresie gminy m. Krakowa, jak niemniej 


enie podmiejskich letnisk | ski były minister Bobrzyński, J. Eksc. 


metropolita Szeptycki, który przed katafalkiem 
oświetlonym rzęsiście i otoczonym zielenią ođ- 
śpiewał „Panichidę”; o godz. 9 rozpoczęło się 
przed głównym ołtarzem uroczysta nabożeń-” 
stwo żałobne celebrowane przez ks. biskupa 
tarnowskiego Wałęgę w asystencyi. duchowień- 
stwa, 

Na nabożeństwo przybył arcyksiążę Salwator 
z córkami. W stallach zasiadła Rodzina Śp- 
Zuarłej z księciem Biskupem Sapiehą; na nabo- 
żeństwie był obecny szereg rodzin polskich ary- 
stokratycznych spokrewnionych Z Bp Zmarłą, 0= 
raz przedstąwiciele innych: rolziuy ks. ks, Ra- 
dziwiłłów, ks. Dominik z Balic, s Eieronim 
z małżonką Renatą, rodziny ks. Sanguszków, 
Lubomirskich, Zamoyskich, Potockich i w. in. 
Jawili się też na nabożeństwie przedstawiciele 
instytucyi naukowych i władz państwowych i 
autonomicznych, prezes Akademii Umiejętno- 
ści Kazimierz Morawski, rektor Żórawski z pro- 
tesorami Uniwersytetu, prezydent Federowicz z 
gronem radców miejskich, delegat Biesiadecki, 
| wicepr, Zoll, b. minister Mo: awski, Leon Piniń- 
| ski, marszałek Niezabitowsk:, wicepr. Dembow- 
Ma- 
deyski, szef sekcyi Gałecki, J. E. Jędrzejowicz, 
J. E. Konopka, naczelnicy i przedstawiciele in- 
stytucyi finansowych, prez. Rady pow. Skrzyń- 
ski, dyr. pol. Krupiński, Stowarzyszenia huma- 
nitarne, wszystkie Stow. każolickie ł w. in. 

W kościele panował wzorowy porządek. 


Szpaler tworzyła młodzież z zakładów filan-' 


tropijnych i straż ogniowa. Poza -szpalerem 


„Nakładem Wzdannictwa „Głosu Narda" Ba, 5 ist Ka = Kahiin ndoawiedzialny | aaczamy Roman Woyczyński me Drukarnia „Glom Naroda“ w Krakowia mod. zarzadem e" 


ZESPOŁY WIELKICH ZAKŁADÓW PRZE 
MYSŁOWYCH. Obecnie nawiązują się „zespol M 
Zakładu Pragskiego Przemysłu żełaznego” 
, (Prager Eisenindustrie), „Alpinen Montangese!-. 

schaft“ ma przyjść również do zespołu wielkich 
| zakładów przemysłu ohbemiczzego pomiędzy 
| Powarzysi wepaadia elcipiczaaj T metalurgiczu ji 
produkepi w Aussig a Fauiyką pmeuyor w 
chemicznych w Boguminie (labrya sacku- 
zk 

KSPŁOĄTACYA RUMU LASKACH PERE- 
npe NAFTOWYCH. Austryącko-niemieck 
Towarzystwo, założone dia eksploatacyi 
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muńskich kopalń nafty, rozpoczęło nabywania - 


uprawnień, koncesyj, jakoteż majątków rucHu- 
mych i nieruchomych na rumuńskich tereną th 
naftowych, należących do obywateli lub towa- 
rzystw państw koalicyjnych. Do kwietnia wy- 
dało na zakupna dziesięć milienów franków. 


EEE 


| Ostatnie wiadomości. 
L Katy stanu. 


Pisma warszawskie donoszą, że marszą d 
kiem Rady stanu ma być mianowany, 
Franciszek Pułaski; na wicemarszałe 
ków, którzy będą wybrani przez Radę stane, 
między innymi wysuwani są pp.: radca Mare 
czewski i p. Józef Mikułowski-Po 
ki. 
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